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Piotrków, dnia 26 Października (8 Listopada) 1903 r. , 

OGŁOSZENIA I 
półrocznie . . . rb. 1 kop. S(f 
kwartalnie. . rb. - kop. 90 
Cena pojedYII{'zego numeru k. S. 
Doplata za odnoS7.enie - 15 kop. 

kwartalnie. 
Z PRZESYLKA: 

rocznie . . . . rb . ·4 kop. 80 
półrocznie . . . rb. 2 kop. 40 
kwartalnie. . . rb. 1 kop. 20 

I 

Za ogloszonie l-razowe kop. 10 ou 
jednoszpaltowego wiersza petit li. 
Za ogloszenia kilkakrotpe po k. 6 

od wiersza. 
Za reklamy i nekrologi, oraz. ogło

szenia zagraniczno po kop. 12 
od wiersza. 

Za. ogloszenia, rekla.m~r i nakro-

I 
logl na t-ej stronie po kop. 20 
Za dolacz. 1 kartki anneksu rb. 7. 
Za. tlo~la('z.ellie oglosz. z języków 

obcych po 2 kop. od wiersza. 

I 
Wychodz W każdą Nedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym. 

Redakcyja, Administracyja i Drukarnia ,,'l'ygoduia" mieszczą się w domu K. Soczołowskiego (obok Hotelu Wileńskiego) 
w prawej oficynie na parterze. 

~ ;f1!,.ĘJ~ii" ~ 
~ NAWYNALAZKI MARKliMODELE. ~ą 
~ • WYRABIA SPECJALNIE v,~ 

~ I N Z.dL! ~~~~~~~~~.h. r 
ży wply'" "'ywada w kierllllku zmuszenia włoś
cian do posiłkowania się maszynami Łódź przez 
odlJiel'an ie roli wszys1kich niemal młodych sił 
roboczych. 

Prastare grabie dziś prawie powszechnie wy
szły z użycia przy sprzęcie zboża, zastąpiła je 
pierwotnej budowy grabiarka o dwu dyszelkach 
poruszana tymczasem iłą ludzką; równie sta
re cepy llStQPUją powoli przed naciskiem mło-

W aomu towarzystwa Dobroczynności cm'ni konnych lub ręcznych, starej lady do 
. t sieczkijuż trudno się doszukać nawet po wsiach, 
l na rzecz egoż ł . . l . t l, l . . 

d T
, l . . . wypal' a Ją SLCCZ mmIa ryvowa ręczna, a (ZIS, 

o . vęc f t '<;t{J następl(J!~ce .z€tbawy: j I1tro zastąpi konna. 
S/IJ~:Cid(Q\;,~;topaua - kmemato.graf, IJ1UllOla l kwartet Sprawa używania przez włościan maszyn 

d. 14 listo.pada- wieczór tancczny: rolmczych nastręcza parę uwag. 
d. 21 listo.pada-Po.dwieczo rl'k (Po. raz l:icr\\'SZl-); Przeuewszystldem bezpieczcilSb\-o osobiste każ-

. d .. 28 Ilsto.pada - Jednoaktowa ko.mcdYJka, muzyka deo-o z posiłkujących sie młocarnią jest mucno 
l ŚpICII'- b '.' .• . 

d. 7 'gruunia ].inclllato.i(raf. lIIuzyka i śpiew; na szwank na~'a~one, pOlllewaz młocarllla . ze 
d. Hl i 20 grudnia-kiermasz prżcuświ~teczl1l', i \I'zglęclu na tanlosć me Jest zaopatrzona w za-
w o.krcsic ś\\'iąteczl1yl~ zab?\\'a dziecinna, UJ"?zmaico- dne przyrządy zabezpieczające. Najniebezpie-

na Jedno.aktową komedYJką, ldo.rą wykOIHlJą takzc dZieCI. czniejsze więc miejsce młocarni o dolnym kie
________________ (::....;!3_- _2..:..)_ racie t z. sztanga lIie je t nic-zelll przykryta, 

OYONIZY MElENIEWSKI Specyjali~ci, jak prol". ZlInz, dr. IIage11lan i wic
Iu innych twierdzą, że przy. parw, ona najwię
cej okaleczeil. Z calą pewnością siebie mogę 
potwierdzić ich zdanie i dodam od siebie, że 
Irypadki te są bardzo ciężkie. 

ADWOlfAT PRZYSIĘGŁY 
o.tworzyl swoją ].al1cclaryję "" Pio·trh:o"\-vi<.'. 
lUZy ulicy . Bankowej ) w do.lIlu Patiskiego. ,\2 4. 

Przy kancelaryi znajduje się uhu·o próśb 
i slii::arg· do wladz są,dowych i administracyjnych. 

(3-3) 

. Maszyny rolnicze w użyciu u chłopów, 
'tV okolicy TlllJzyna. 

Wszak przypominacie sobie Szano\n1i Czy
telnicy w listach L. Krzywickiego z Ameryki 
szczegółowe opi .. y za::llosowania maszyn IV rol
nictwie. Wysoka cena rąk roboczych zmusza 
farmerów do użycia maszyn nawet do poda
wania sialla na wozy. ~ie dorośliśmy .ieszcze 
do tego, a jednak krok za krokiem idziemy 
IV tym kiernnku. Gdzie s i ę podziały starożyt
no żarna, których hurgot . łychać było daleko? 
Znikły n ienral zupełnie a za nimi idą już i wia
traki, których liczlJa przerażająco maleje 11'0-

bec obfitego dowozu mąki rosyjskiej. Na do 
wód lIiech posłużą fakty. IV Kamieniu pod 
Częstochową istnieje piekarnia pro\mdzona 
przez dzierżawcę l1lajątku p. CygaIlskiego. Rocz
ny obrót wynosi około 30 tysięcy rubli. Wszyst
ką mąkę właściciel sprowadza z Cesarstwa 
jest ona bowiem lepsza na pieczyll'o, Malel'l
ka piekarnia Rowillskiego w Sroclm pod Piotr
kowem u7.ywa jedynie rosyjskiej mąki, toż sa
mo robią piekarze IV Tusz,rnio, I.!dz ie liczba 
wiatraków z 9 spadła w c~gu lal paru do dwu. 

'V ostatnim czasie maszyna chyłkiem wpraw
dzie i milczkiem jeszcze przekrada s i ę jednak i do 
gospodar. twa chlopskiego. Zaczęło się od młyn
ków do zboża, od nieco lep. zego pługa naby~ 
tego w rozparcelowanym majątkp, a obecnie 
doszło do młocarni. 

O ile mogłem zasięgnąć języka młocarnie 
mają już oddawna Fira w Dalkowie, Burda 
w Rzepkach, Zwierzyński w Tuszynic w osta
tnim zaś czasie nabyli przenośne młocarnie 
Zając z Bishpiej woli, Rzepecki z Rzepek 
wsi szlacheckiej, zamieszkanej przez samych 
niemal Rzepeckich, Nędza z Jutroszowa do 
spółki z drugim, pierwszy jednak już wyszedł 
ze spółk i i zamierza sam kUl)ić młocarnię. Du-

Na starostwie Tuszyóskiem mufa spajająca 
dwie części sztangi, niezabezpieczona lliczem, 
chwyciła za ubranie 15 letniego chłopaka, 
nawinęła go na. siebie thnlkrotnie, uderzyła 
głową o ziemię, a po trzech godzinach chłopak 
umarł wskutek pęknięcia czaszki i uszkodze
nie mózgu. 

Przytoczone powyżej pon'agi są zdania, że 
poziomy wał z llajzupelniej dodatnim wynikiem 
iTIożnahy zastąp i ć pionowym lub nawet staro
dawnym deptakiem od którego idą pasy do 
młocarni. Deptak aż nazlJyt znany starym go
spodarzom jest IV powszechnem użyciu w Ame
ryce północnej a olJecnie z dniem każdym zy
skuje na popularności we Francyi. «Pr7.yrząd 
ten», jak pisze 11' swej cennej pracy napisanej 
z polecenia Niemieckiego Towarzystwa Rolni
czego, inżynier F. Schoite, profesor wyższej 
szkoły rolniczej w Belinie, «należy stanowczo 
postawić wyżej od kierató\\- ze wzglęclLt lIa ba.r
dziej napiętą pracę przy mniejszej powierzchni 
potrzebnej na. ustawienie przyrządu. Co do 
tego nie może być II aj mniejszej "'ątpli wości, 
od cza u gdy prof. ?\. Zunz na zasadzie wie
loletn ich i nader ścisłych bada.1'l tizyjologicz
nych, potwierdził cla,,'niejsze wyniki pomiarów 
dynamometryc711ych które wykazały, że depta
ki dają 25-300/0 więcej użytecznej pracy niż 
kieraty!(*). Deptaki mają jeszcze tę zaletę, że 
zmniejszają ilość potrzebnej obsługi i niel)Omier
nie z\riększają bezpieczellstwo robotników. 

Pomijam sprawę braku możliwie prostych 
młocarń w skła.dzie Stowarzyszen ia Rolniczego 
w Piotrkowie, jak również w miejscowej fabry
ce rzecz to bowiem sa.mych instytucYJ, które 
widocznie, mówiąc po kupiecku, nie chcą pro
wadzić tego towaru, mimo że chłop to dobry 
naby\rca: płaci gotówką, kredytu nie żąda, a 
maszyn szczególniej jesienią kupnje dość dużo, 

(*) Gl·tuję wedJug rosyjskiego tłumaczcnia, dokonane
go przez d-ra Medycyny W. achnowskiego i Z. Sa
chowskicgo. Książka ta w przekładzie 110si tytuł .Sa
my ja nieo.bchodimyja prisposo.blcnija pri sielsko-choziaj
stwieJlIlych maszinach dla ograżdienija rabo.czich ot 
niescrastnl'ch, słuczajew>. 

nie mając zaś w pobliżu, musi szukać aż \\"e 
Włocławku, przez co cena maszyny wzrasta. 

l\Jłocarniom tym z fabryki Kochanowicza miał
bym pod \rzględcl1l technicznym prócz powy
żej podkreślonego braku przyrząuó\Y, nawia
sem mówiąc, bardzo prostych 1)0 możlill'ych 
do zbudowania w domu z trzech desek, brak 
zab.ezpieczenia trybów kieratowych. 

Ze młocarnie słnsznie są zaliczone do naj
niebezpieczniejszych maszyn w rolnictwie uży
wanych, da.jących, jak stwierdziła statystyka 
d-m Onczuko\1'a, do 480 o wszystkich u zko
dzeń cielesnych w rolnictwie mogę potwierdzić 
i sam z własnych spostrz:eżeil. Niemal na
tychmiast po sprowadzeniu młocami Rz:epecki 
postradał jeden palec u ręki a ci wa pokaleczył, 
Nędza zaś ma jeden palec poszarpany, drugi 
okaleczony. 

Tryby kieratowo odkryte, to po\yażny brak IV 

maszynie przeznaczonej dla mniej inteligentnego, 
nicobeznanego z maszynami ludu. Wszak po
ganiacz, najczęśl'iej bosy chłopak, łatwo wsadzi 
norrę w tryby i postrada. ją, jak to miało miejs
ce w Gołygowie. łowem maszyny te, nim 
pqjdą do handlu, gwałtownie domagają się oglę
dzin ze strony jakiej komisyi, któraby zaopi
nijo,rała czy są one dość bezpieczne i cży nie 
będą kaleczyć ludzi. J eszcze służący dworski 
ma szanse, że obywatel w razie wypadku da 
mu choćby miejsce stróża. nocnego, do kogo 
jednak uda się o odszkodowanie chłop-właś
ciciel maszyny? 

Drugi zarzut to potrzeba dość znacznej iloś
ci siły roboczej do pornszania maszyny, Para 
dobrych koni folwarcznych IV małej maszynce 
fabryki Kochanowicza ma co robić . Wpra\\'
dzie wymłaca ona od 15 do 18 korcy owsa 
dziennie IV roku bieżącym nawet, ale wymaga 
aż 6 ludzi do ob ' ługi, której potrzebę zwięk
sza szal!mie mała powierzchnia stołu do poda
wania snopków. Jest on tak ciasny, że pusz
czający musi sam rozwiąz:ywać snopy i dopie
ro je wrzucać pod cepy, ponieważ poda.jący 
n ie może dla braku miejscR. podsuwać mu roz
wią:.mnych snopów , 

Zaletą maszyny jest znaczna odległość ce
pów oel puszczającego, który naj bardziej na lI'et 
pochyliwszy się na stół nie jest w stanie do
SttLĆ do bębna. 

Dodać winienem, że jak dawniej lokomobile 
wynajmował obywatel obywatelowi, tak dziś 
chłop wypożycza swą przewoźną mlocareczkę 
za 2 nlb. dziennic drugiemu chlopu. Są ną
wet tacy, którzy lcUpllją maszyny wprost dla 
zysku, sami bowiem nie mają ani skiby grun
tu, O sprowadzeniu i wynajmowaniu młocar
ni swym członkom myśli, jak słyszę, i Towa
rzystwo pożyczko\\-o-oszczędnościowe w Tuszy-
nie. Dr. Slo Skalski, 

~~ 

z pOWOaU artykutu "Xarty i ubohy". 

Szanowny Panie Redaktorze! 
W .x~ 44 «Tygodnia.» był artykuł o kartach 

i ubogich, poclpi any literą S. Dobre to wez
wanie, lecz zbyt mięldco napisane; IV tym wy
padlcn należałoby l1rzyjąć ton do pewnego sto
pnia rozkazujący, powtarzając dany projekt 
pel'yjodycznie, a wtedy może byłlJy jaki rezul
tat nawoływania, tak jak poskutkowało nawo-
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ływanie zwijania stajen wyścigowych w naszym żegnamy nictylko wybitnego w swojej epoce pi
biednym kraju, gdzie trudno o dobrego konia sarza, ale i wybitnego człowieka. 

~ 

Kł('on~ka Płotłikowska~ 

wierzchowego, a wyścigowce) rujnujące nieje
dną forlunę, znane są w całym świecie! Pi
szemy i czytamy dużo o Czechach, stawiając 
ten pokrewny nam naród za wzór; nawołuje
my do jego naśladownictwa. Otói wiedz~y, 
że tam od dawna już praktykuje się zwyczaj - W piątek 30 października, w rocznicę 
patryjotyczny przeznaczania przy jakiejkolwiek cudownego ocalenia życia Jego Cesarsldej .Mo
grze całej wygranej na cel ogólno-krajowy. ści Najjaśniejszego Pana i Najjaśnif'jszych Je-

Kto siada do gry dla zauawienia się, będzie go l\1atki, Brata i Sióstr, oraz we wtorek d. 3 
miał tę samą przyjemność, a większą pod nie- listopada, w rocznicę wstąpienia na tron J aj
tę("'), przeznaczając z góry część wygranej na cel jaśniejszego Pana, odprawione zostały dzięk
pożyteczny, jeżeli się nad celem na jaki gra czynne modły w piotrJ\Owskim soborze prawo
głębiej zastanowi. Do tych, co traktują grę sławnym i w świąlyniachinnych wyznań. 
jako zarobek a naWl:.t sposób utrzymania, do Miasto od rana ozdobiono flagami, a wieczorem 
przepędzających większą część swego życia zajaśniała iJuminacyja. 
w ldubach, domach gry i t. p., słów powyż- - Na wpisy dla niczamożnych ucznió\" 
szych zwracać nie można, bo pod tym wzglę- gimnazyjum piotrkowskiego złożył w naszoj 
dem krót1<i ich rozum. redakcyi p. l\Ioraczewski ścią~nil:ttą przezcll 

Jeden z grywctjących w winta. karę w ilości 50 rb. Pomimo tak znaczny w 
stosunku do tegorocznych funduszów zasiłek
rozporządzamy kwotą nader niewielką; że zaś 
nas czeka jeszcze półrocze druaie, z prawdzi
wą więc ... zazdrością wyczytaliśmy w «Kury
jen~e Sosnowieckim» wiadomość, o składaniu 
w redakcyi tego pisma strzałowego na nie
zamożnych uczniów będzillskiej szkoły haudlo
wej. Przypomniało to nam te czasy, kiedy szczę
śliwie zainicyjowany przez nas niewielki po
Jatek od wystrzelonych nabojów, zda.wał się 
wchodzić IV zwyczaj i zapewniać coroczny z te
go źródła dochód na wpisy. Niestety rok prze
szły i zaprzeszły zawiodły nas; może rok bie
żący okaże się pod tym względem szczodrobli
wszym. 

(*) Ten wzgll1d za opodatkowaniem nie przemawia; 
mógłby raczej posłużyć za argument zwalczajlicy je. 

(Przyp. Red.) 

J{rótko i węzłowato. «Gon iec Łódzki» 
nazywa nasz projekt obłożenia się dobrowol
nym podatkiem grających w karty (na rzec.z do
hroczynności) «projektem niemoraluym»!.. Sko
ro «Goniec» dokaże tego, żeby grać w karty 
zaprzestano i zdoła pod tym względem umo
ralnić lndzkość-wówczas przyznamy mu ra
cyję i sami się nazwiemy ludźmi niel1Joralnymi. 
Tymczasem niech pozwoli szanowny «Goniec 
Łódzki » nazwać się «ideologiem». 

Rada Piotr. Towarz. Dobr. dla Chrześcijan. 

W dalszym ciągu zamieszczonego ' w J\~ 37 
«Tygodnia» z roku bieżącego wyjaśnienia swe
go co do zalożenict przy Towarzystwie Dobro
czynności «bim·a pracy». Rada poczytuje so
bie za obowiązek podać do publicznej wiado
mości, iż po wszechstronnem rozważeniu przy
gotowanego od roku projektu ustawy «biura 
pośrednictwa i t. d.», okazało się, iż projekt 
ten w życie wprowadzonymby być nie mógł, 
skutkiem czego Rada uchwaliła odroczyć przed
stawienie władzy do zatwierdzenia owego pro
jektu, zwłaszcza, że obecnie wypraco\yywa się, 
ogólny projekt reorganizacyi «Domu pracy», 
w zakres którego właśnie wejdzie i «pośredni
ctwo w pracy». Projekt ten będzie przedsta
'wiony pod rozpo:tnanie Ogólnego Zebrania 
Członków Towarzystwa na najbliższem jego po
siedzeniu. 

Prezes Rady, 
Rzeczywisty Radca Stanu S,·zednicki. 

Członek Rady· ekrctarz, 
Radca Kolegijalny Kona1·zewski. 

t," l' " 
Ś. P. 

AD A~I P LU G. 

Dnia 2 b. m. zmarł w Warszawie Antoni 
Pietkiewicz, redaktor «Kuryjera Warszawskie
go», znany w literaturze jako Adam Pług, 
tak bowiem podpisywał liczne swoje powieści 
i utwory wierszowane. Z tych ostatnich naj
większą popularnością cieszyła się «Sroczka». 
Co się :taś tyczy powieści to do najlepszych 
i w swoim czasie rozchwytywanych należały: 
«Oficyjalista», «Bakałarze» oraz 3-tomowa po
wieść «Duch i krew». 

Urodzony w r. 1823 we wsi Zamościu, miń
skiej gubernii, Pług połowę swojego życia spę
dził na Litwie i dopiero w r. 1875 sprowadził 
się do Warszawy, gdzie redagował naj sam
przód «Kłosp, ostatnio zaś «Wielką Encyklo
pedyję Ilustrowaną» i «Kury jer Warszawski». 
Prawość charakteru zmarłego, jakoteż wrażli
woŚĆ na cudzą niedolę i potrzeby własnego 
społeczeństwa, sprawiły że nad jego mogiłą 

- Komisy ja sanitarna po dokonaniu oglę
dzin miejscowych masanl postanuwila pięć 
z nich zamknąć. Taż komisy ja obejrzawszy 
wszystkie studnie miejskie znalazła wodę nie
zdrową tylko w jednej z nich znajdującej się 
przy sądzie okręgowym. Studnia ta ma być 
zastąpiona nową. 

- "Zuch dziewczyna" sztuka w 3 aktaeh, 
wystawiona przez grono amatorów na dochód 
straży, ogniowej ochotniczej, ogólnie się podo
bała. Swietnie wyreż.vserowana, przedstawiała 
wyborny zespół, a pojedyńcze role znalazły do
skonałych wykonawców. W przedstawieniu przy
jęli udział: panna Dąbrowska i pani Zagrodzka, 
oraz pp. A. Borowski, R. Borowski, Cichocki) 
Lesser, Ryłko i Wawel'. 

- Na licytacyi 2-ej i ostatecznej, sprze
dany został przez tutejszą dyrekcyję Szczegó
łową T. Kl'. Z. za zaległość rat, w dniu 5 b. 
m., majątek ziemski Zamoście w po'.v. radom
skoyrskim. Nabywczynią takowego) za 39,800 
rb., została p. Zieliilska. 

-- Wieczorek. D. 14 b. m. w lokalu miej
scowego Tow. Cyldistów odbędzie się «wełnia
ny» wieczorek tańcujący. 

- Na kolejce Sulejowskicj od d. 5 b. m. 
został wprowadzony zimowy rozkład pociągów, 
których kursować będzie dziennie nie 4, jak 
latem, lecz 3. Szczegóły nowego rozkładu znajdą 
czytelnicy w dziale ogłoszeń. 

-- Pożar. W majątku Kodrąb d. 21 paź
dziernika, przed samem rozpoczęciem kampanii, 
spaliła się doszczętnie gorzelnia, jedna 7. naj
większych, rolniczych, w kraju. Właściciel p. 
Feliks. N ekctnda Trepka wziął się energicznie 
do odbudowania takowej, także w pierwszych 
dniach stycznia r. p., gorzelnia będzie już czynną. 

- W Szczel'cowie dnia 28 z. m., o godzi
nie 12 w nocy wynikł ogień od którego spa
liło się 6 domów i 4 stodoły napełnione zbo
żem. Pierwsze płomienie pokazały się w szo
pie. Przyczyna pożaru niewiadoma. 

- W sprawie podatku od koni ma się 
odbyć w miejscowym rządzie gubernijalnym 
narada ze współudziałem weterynarzy. 

-- Placowe i straż ogniowa w Tuszynie. 
Bardzo ograniczone środki rozporządzalne ka
sy miejskiej tuszYIlskiej wzrosną od przyszłego 
roku o pokaźną sumę 807 rubli, o tyle bo
wiem zwiększył się coroczny czynsz dzierżawny, 
opłacany przez prywatnego przedsiębiorcę, a 

właściwie całe ich grono, za prawo pobierania 
opłaty od przyjeżdżając/ch z towarem w dnie 
jarmarków i targów do Tuszyna. 

Dochód z placowego, który wynosił dotąd za
led\rie 703 rb., podniósł się przeszło o drugie tyle 
dzięki udzictłowi w licytacyi, odbytej 23 z. m. 
w urzędzie gminnym w Tuszynie, rady miej
scowej straży ogniowej ochotniczej. Był to śmia
ły i zdaje się całkiem nowy krok ze strony 
naszej straiy, nie pozbawiony nawet pewnych 
cech ryzyka; zdawało się jednak, że skoro do
chód z placowego wystarcza 3 czy 4 rodzinom 
żydowskim na utrzymanie, to i straży ognio
wej, po opłaceniu wszelkich wydatków, licząc 
nawet \\'ynaarodzenie dla szeregowców straży 
za pobieranie opła.ty, zosIanie pewien plus) któ
ry starczy na opędzenie bieżących potrzeb! Za
licytowana suma dos7,ła jednak do takiej wy
sokości, że niepoclobna było iść dalej; placowe 
po da wnemn pobierać będą żydZi. Co się tyczy 
straży to uzyskała ona zapewnienie, że kasa 
miejska udzieli jej parusetrublowej zapomogi, 
co, po opędzeniu :t udzielonej przez główny 
zarząd ubezpiecze!'l w Królestwie Polskiem 
500-rublowej zapomogi najpilniejszych potr7,eb, 
da nam możność istnieć, a nawet urzeczywist
nić nasze projekty co do przebudowania szopy 
strażackią) i wzniesienia wieży do ćwiczell. 

- J{ ościół w Czarnocinie został nieda \\"110 

przyozdobiony piękną bramą z kutego ?;elaza 
i takicmi samemi furlami, przez co zyskał na 
pewnym wykollczeniu. Dotychczas szeroko ot
warte miejsce na bramę szpeciło front kościo
ła i dawało dostęp wszelakiego rodzaju stwo
rzeniom, jak to, nieprzymier:tając, ma jeszcze 
miejsce na cmentarzu grzebalnym w Tuszynie. 
Brama, o której mowa, zasługuje na tem wię
kszą li ,ragę, że wyszła z rąk kowala piotr
kowskiego p. Piotra Krzemillskiego, który ją 
wykonał we własnym warsztacie za 260 rb. 

- Z kopalń Zagłębia Dąbrowskiego wy
sIano we wrześniu r. b. 30216 wagonów wę
gla czyli o 4713 wagonów więcej niż w roku 
ubiegłym (25503); zaś od początku roku do 
d. 1 października wysłano 239601 wagonów 
co daje 1Y porównaniu z tymże czasokresem 
roku ubiegłego nadwyżkę \\' ilości 18328 wa
gonów węgla. 

- Mieszkańcy Sosnowca skarżą się, jak 
donosi miejscowy «Kuryjel'», na pewną niedo
godność na stacyjctch kolejowych. Oto urzędni
cy zamiast dawać interesantowi do podpisu 
dokument z przeznaczoną do skasowania mar
ką 5-1\ opiejko wą, żądają pozostawienia pewnej 
kwoty «na markę», przyczem kwota ta pozo
staje dowolną i niestałą. 

-- Uporządkowanie Sosnowca. Przedsię
biorstwo pod firmą «Grupa Leblanc» ofiaro
wało się przeprowadzić projektowane w Sos
nowcu m elij o racy je na ogólną sumę 3580000 
rb. i w tym celu zobowiązało się dostarczyć 
miejscowemu magistratowi odpowiedni koszto
rys, który w zarysie wygląda jak następuje: 
wodociągi--600000 r.; kanalizacyja-1200000; 
oświetlenie elektryczne -- 300000; rzeźnia -
250000; dwa domy na szkoły początkowe -
100000; gmach magistratu-150000; dom dla 
władz sądowych-40000; park z ogrodzeniem 
-50000; bruki i cztery mosLy-300000; areszt 
-40000; trzy halle targowe-300000; wresz-
cie szpital na 200--220 łóżek-2óOOOO rb. 

- Inżynierowie górniczy, jak donosi 
«Praw. '''iest. », w sprawach porządku i dob
rej organizacyi w prywatnych zakładach prze
mysłowych podlegać mają władzy gubernatora. 

- Ministeryjum rolnictwa zamierza po
d.obno zamknąć zakłady górnit>ze w Królestwie 
Polskiem, o ile nie znajdzie się na nie odpo
wiedni dzierżawca. 

- W Zawierciu, podług relacyi korespon
denta «Gazety Polskiej», wzmaga się zapotrze
bowanie nct odlewy lano knte. 

- Galmanu w lipcu r. b. wydobyto w Kró
lestwie Polskiem, podług informacyi «Przeglą
du Górniczo-Hutniczego», 404769 pudów, w 
tymże zaś miesiącu roku zeszłego 448704 pu
dów czyli o 43935 Jludów więcej; od 1 stycz
nia zaś do 1 sierpnia nadwyżka wydobytego 
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cynku w roku bieżącym w porównaniu z ro
l,iem ubiegłym wyniosła 63860 pudów, kiedy 
bowiem przez pierwszych siedem miesięcy ro
ku zeszłego wydobyto pudów cynku 2631405, 
to w roku uieżącym ilość pudów wycI obytego 
galmanu wynosi 2695265. 

-- Projekt zjazdu przedstawicieli instytu
cyj dobroczynnych Królestwa Polskiego rzuca 
w «Gazecie Polskicj» dr. K. R., a ks. Kirch
ner popiera go w «Gońcu Porannym». Celcm 
zjazdu byłoby ujednostajnienie i połączenie w 
jednolitą całość wszystkich usiłowań dobro
czynnych kraju. 

- Na posiedzeniu delegacyi odczytowej 
przy Tow. Hygienicznem w Łodzi uch walono 
na wiosnę urządzić szereg odczytów z dziedzi
ny przyrody. Zimą, począwszy od 15 b. m., od
czyty z zakresu hygieny będą się odbywały co 
niedziela. Na listę prelegen tów zapisali się: 
dr. Pieniążek, dr. Rundo, dr. S. Sterling, dr. 
Michalski, dr. Grosglik, dr. Rząd. Uchwalono 
zakupić utensylija pomocnicze do ocl~zytów, na 
które cena wejścia oznaczona 5 kop. 

- Delegac~ja mieszkaniowa, wysadzona 
z łona łódzkiego oddziału towarzystwa hygie
nic~mego, postanowiła, aby wszyscy człon}\:owie 
towarzystwa wzięli udział w obejrzeniu domów 
łódzl<ich i wynotowaniu tych z nich, w których 
są mieszkania suterynowe. 

- O budżecie m. Łodzi znajdujemy w «Kra
ju» następującą wzmiankę: «I łódzki budżet 
miejski został ogłoszony. Główne pozycyje do
chodów są następujące: podatki od nierucho
mości 418 tys. rb. , przemysłowe 316 tys. rb., 
pośrednie 117 tys. rb. i dochody nadzwyczajne 
kapitału zapasowego 526 tys. rub. Rozchody 
zaś? Utrzymanie policy i i zarządu miejskiego 
pochłania 368 tys. rb., długi 225 tys. rb., po
rządki miejskie 118 tys. rb. i utrzymanie za
kładów nankowych i dobroczyn. 73 tys. rb. 
Budżet wynosi 1505 tys. rb. Jest on bardzo 
skromny, jak na miasto, mające kilkakroć sto 
tysięcy mieszkańców. Łódź jest trzy razy mniej
sza od Warszawy, a jej budżet miejski, przy 
zupełnie identycznych warunkach prawnych i 
administracyjnych, jest dziesięć razy mniejszy 
aniżeli warszawski». 

- Łódzkie Tow. Dobroczynności dla 
chrześeijan przyjęło pod swój protektorat orga
nizujące się w Łodzi Towarzystwo przeciwże
bracze. 

- Przytułkowi położniczemu w Łodzi 
magistrat tamtejszy postanowił w ciągu lat 
dziesięciu udzielać zapomogi po 300 rubli 
rocznie. 

- O pociąg, kt6ryby wychodził z Łodzi o go
dzinie 81/2 dopomina się «Rozwój» dla licz
nych interesantów, którzy obecnie, mając do 
załatwienia intercs w Piotrkowie, zmuszeni są 
wyjeżdżać o 7 -ej, 'wskutek czego przyjeżdżają 
do Piotrkowa przed otwarciem jakiejkolwiek 
instytucyi. 

- Trzecie 'l'owarzystwo Wzajemnego 
Kredytu powstaje w Łodzi z inicyjatywy pp. 
J asińsl<iego, J elnickiego, Sznerdem, Wagnera 
i Frautwejna. 

- Tow. l{redytowe Łodzi przyznało ostat
niemi czasy, według informacyi «Gońca Łódz
kiego», pożyczek na nieruchomości miejskie 
w sumie 223 tysięcy rubli. 

- Rozporzą(Izenie obostrzające istnieją
ce przepisy o zamykaniu do południa w świą
teczne dni handlów win i towarów kolonij al
nych, spotkało się, według doniesienia «Roz
woi u» łódzkiego, z niezadowoleniem tamecznych 
właśc'icieli pomienionych zakładów ... 

-- W łódzkiej szkole przemysłowej otwo
rzono równoległy oddział klasy wstępnej. 

Gmach szkolny ma być, według informa
cyi «Gońca Łódzkiego», oddany do użytku 
w nadcllOdzącym tygodniu. 

- Interesy w Łodzi poprawiają się jako
by znacznie; wszystkie bowiem niemal fabry
ki zwiększyły dzień pracy. 

- Ofiara. P. Graczykowski właściciel pra
cowni obuwia p. f. «Nadzieja» przesłał p. Krzy-

TYDZIEN 

wickiej, opiekunce ochrony M 1 trzy pary bu
cików dla dzieci. Mamy nadzieję, że śladem 
p. _ G. pójdą pozostali pp. rzemieślnicy i wła
ściciele tych sklcpów w naszen'l mieście, któ
rych towar może się na cośkol wiek przydać 
dzieciom. 

- Żakiet jesienny złożono bezimiennie w 
naszej redakcyi dla niezamożnej uczenicy miej
scowego gimnazyjum. 
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Kielecka» bezlJrocentowa zapomoga z funduszów 
ogniowych na reperacyję wałów ochronnych. 

- W Warszawie zorganizowała się spółka 
węglowa spożywcza, mająca za zadanie do
starc2anie węgla uczestnikom możliwie tanio. 
Spółka składać się będzie z 30-tu osób, które 
spiszą stosowny akt rejentalny, a inni człon
kowie przystąpią do tej spółki przy pomocy 
deklaracyi. Zarząd, złożony z 5-ciu członków, 
traktować będzie z kopalniami o dostawę węgla. 
Koszty administracyjne pokrywane będą z 10% 

wkładów. Spółka ma się z czasem po uzyska
niu pozwolenia przekształcić na towarzystwo 
akcyjne. Jeden 'członek może zamówić rocznie 

Z życia prowincyi. Dziwne, bardzo 20-100 korcy. Zapisało się dotychczas 600 
dziwne fakty notują niekiedy kroniki życia głu- osób; ilość zamówiell węgla wynosi 30)000 
chej naszej prowincyi-pisze «Gazeta Polska». korcy. , 
Niewiadomo doprawdy, czy śmiać się przy czy- Przy rozpatrywaniu projektu zaprowadzenia 
taniu ich, czy też smucić. Posłuchajmy oto, tramwajów elektrycznych powstał projekt za
co pisze taki p. Kab. korespondent Ech ploc- stosowania miast elektryczności, jako siły po
kich z Lipna: ' ruszającej powietrza zgęszczonego. W tym celu 

«W cale nie na czasie pobudowano u nas w magistrat warszawski wysłał 2 inżynierów 
ogrodzie miejskim drewnianą platformę, prze- miejskich dla przeprowadzenia odpowiednich 
znaczoną dla tańca ludowego. Przecież to już studyjów do Paryża, gdzie omawiany rodzaj 
jesień, nadeszła pora deszczów i słoty; więc tramwajów już funkcyjonuje. 
całą tę platformę weźmie najzwyczajniesze li.- W rolm przyszłym mają być otworzone trzy
cho w samem zaraniu jej przeznaczf\nia, czy letnie kursa dla zecerów i maszynistów, ohej
tam zadania. A szkoda byłoby przedewszyst- mujące swoim programem, prócz przedmiotów 
Idem pieniędzy. Taniec ten ludowy i połączo- specyjalnych wiadomości, wchodzące w zakres 
na z nim zabawa jest u nas nowością, a kie- 3 klas gimnazyjalnych, jako też języki: łaciński, 
ruje nim z wielką energiją miejscowy naczel- niemiecki i francuzkich. ' 
nik straży ziemskiej. Przygrywa zaś tance- _ Dziennik "Cor. delia Serra" donosi, że 
rzom i tancerkom prkiestra amatorska. Nie w tych czasach w sferach miarodajnych w Rzy
wiem tylko, dlaczego do tegoż tańca dodano 
zielone stoliki. Naprzód jest to grubo nieeste- mie miała być poruszona sprawa mianowania 
tycznie, gdy jedni tańczą, a drudzy w ich oczach ks. arcybiskupa Popiel a kardynałem. 
grają w karty. Ba! jest to poprostu skan- - Warszawskie Tow. Ogrodnicze, jak s i ę dowiaduje-

h Z . my z przesłanego nam listu, za przykładem lat po-
daliczne na zabawach publicznyc. reszt~ l przednich i w roku bieżącym zamierza urządzić 
same karty nie czują się swojsko w rękach IV dniach 11, 12 i 13 Grudnia konferencyje z za
partnerów, gdy z jcdnej strony rozlega się tu- kresu ogrodnictwa dla ogrodników wiejskich. Konfe
panie a z drugiej znowu dźwięki oberka lub rencyje te mają na celu możności dania uzupełnienia 
polki-mazurki. A zatem ci, którzy nie mają wiadomości i praktyki ogrodniczej, zaznajomienia 
chęci tańczyć, niech lepiej idą spać, a w osta- się ze specyjalnemi hodowlami lub właściwem po
teczności niech sobie stoją, czy tam siedzą, sLęp?wani,e~ w niepew~ych dla wieJskiego o~rodnika 
i przyglądają się. jak zwyczajni gapie. W karty ?k,ol~c~no.sC\~ch, wr~szcI.e o~rzymall1a ~vszelklch wy~ 
zaś mogą grywać gdzieindziej i w innym oto- Jasmen,. Jaklc~by CI oglOdmc~ co do Ich z~wo~ow~J 

. praktyki ządal! . Nadto uczest.mcy będą mogli ZWiedZIĆ 
czemu». . .. znaczniejsze zakłady ogrodnicze Warszawskie, pod 

- Z Lublma. (Kor. « Tygodma»). W dmu kierunkiem ogrodnika objazdowego Towarzystwa. 
22 z. m. most betonowy przy ulicy Lubartow- Konferencyje te będą bezpłatne i prowadzone przez 
skiej, na rzece Czechówce, o którym nadmie- uproszonych specyj"listów w dniach wyżej oznaczo
niałem w poprzedniej korespondencyi, z powo- oych, 2 ~azy dziennie, od 10 do 12 i od 3 do ~ 
du usunięcia się jednego fundamentu, runął popolo~n\U .. ~ragnący .sk~rzystać z t.ycl~ konferencYJ 
z wielkim trzaskiem do wody· wypadku z ludź- ogrodn~cy \~' leJ.scy p.owIom z~ać sobie. Ja~no spraw.ę 

. 'ś ' . . b ł 'd · r b tnic na czego I w JaklIn lnerunku Im brakUje l, uprzedz1-
mI na szczę CIe me y?, g. yz o o. Y wszy listownie Zarząd Towarzystwa (pod adresem: 
kwadrans pr~e~ zawalemem SIę, posZ,h d~ ~o- Warszawa, Bagatela 3), wymienić wyraźnie w jakich 
~ u. Przedslęb~o~'cą bud~\Vy mostu jest lll~~- przedmiotach pragną się poinformować. Zarząd Towa
mer Br., właŚCICIel znanej firmy warszawskIeJ. rzystwa zwraca uwagę interesowanych wiejskich 
Tymczasowo l.Jędzie postawiony most drewniany, ogrodników na te konferencyj e i pragnie gorąco, 
który ma służyć przez zimę. aby mogli z nich korzyść dla siebie osiągnąć; sądzi 

W mieście naszem dotkliwie odczuwa się również, ze właściciele ogrodów, IV zrozumieniu 
brak kasy zaliczkowej dla rzemieślników, któ- wła~nego int~resu, nie ~y.lko nie bę~ą tamow~ć 
rych wyzyskują spekulanci i lichwiarze nad- SWOll~ ogrod~lkom. mozn~s~1 skor~ystallla z nabyCia 

, . . . . brakUJących lm wladomoscl, lecz l zachęcać do t.ego 
zwyczaJneml procent~ml.. ... będą, ułatwiając niejednemu przyjazd do Warszawy. 

Z powodu coroczme ZWIększającej SIę dro- Żawiadomienia o zamiarze ucżestniczenia. w konferen
żyzny brukowca granitowego w Królestwie cyjach zechcą interesowani zawczasu nadesłać do 
Polskiem tłuczonego, na szaber na szosy rzą- Towarzystwa, nie później niż na 4-5 dni przed 
dowe, ministeryjum postanowiło założyć pod terminem. » 
Krasnymstawem fabrykę klinkieru, na wzór 
istniejącej w Zamościu. Miejscowość na której 
buduje się fabryka obfituje w odpowiednie prze .. 
strzenie gliny. Roboty są już na ukończeniu. 

Wiadomości ogólne. 
Za.łożenie tej fabryki da zarobek niezamoinej Podwyźszenie pensyi. Od paździeruika r. b. 
ludności, zamieszkałej w okolicy Krasnegosta- podniesiono czasowo pensyję nauczycieli w wyż
wu i Izbicy. Brwu. szych, średnich i niższych zakładach naukowych, 

- Przemysł fabryczny w Kaliszu ciągle na co ministeryjum oświaty w r. b. przezna
się rozwija. Jak donosi «Gaz. Kaliska» -mają czyło 600,000 rb., a poczynając od Nowego Ro
uyć wkrótce puszczone w Kaliszu w ruch d\~ie ku wnos\ć będzie do budżetu dodatkowo 
nowe fabryki haftów, w których maszyny po- 2,400,000 rb. W szkołach miejskich, semina
ruszane będą motora.mi. Odpowiednie budynki ryjach nauczycielskich i instytutach pensy je 
już są na ukończeniu. podniesione będą mniej więcej o 20 proc. (z wy-

- Kielce zaprowadzają u siebie kanaliza- jątlciem osób, pobierających emeryturę). W gi
cyję i elektryczne oświetlenie. Przeł1rowadze- mnazyjach i szkołach realnych: dyrektorowie, 
nie wodociągów, skanalizowanie i zaprowadze- inspektorowie i nauczyciele, pobierający 1,500 
nie elektryczności powierzono przedsiębiorstwu rb. za 12 godzin tygodniowo, nic otrzymają 
p. f., «Grnpa Leulanc» za, ogólną sumę 585 podwyżki; nauczyciele, pobierający 1,250 rb. 
tysięcy rubli. za 12 lekcyi normalnych, oraz ci, którzy słu-

- Dla mieszkańców nadwiślańskich pow. żą nie więcej, niż lat 10, otrzymają podwyżki 
StoptIickiego żostała wyjednauajak donosi «Gaz. !:lO rb., służący od 10- 15 lat dostaną podwyż-
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lei 180 rb ., 0(1 15- - 25 lat---360 1'0. Za 1ek
cyje dodatkowe wynagrodzenie podn i~sione zo
staje z 60 rb. do 70 rb., z 50 do 60, z 48 do 
55, z 36 do 42 i z 30 uo 35 . Vl unhrersyte-
1ach i innych wyższych zakła.dach nankowych 
pouwyżl(ę w stosunku 20 proc. otrzymują pro
fesorowie, o ile nie mają więcej, niż 1)000 rb, 
z ;oczesnego. 

-- Sprawy kolejowe. Ministeryjuill komunikacyi 
wydało jakoby polecenie, aby przy przenrie 
podróży \\' punktach, gdzie podróżny przesiada 
się na inną lw1ej, lub gdzie pasażerow i e prze
siadają się do innego pociągu,--nie żądano 
meldowania, że pasażer zatrzymuje się lub je
dzie dalej. 

- Nowe prat/odawstwo akcyjne. Opracowany przed 
l,ilku laty przez komisyję pod przewodnictwem 
członka rady ministra skarbu Cyto\ricza, pro
jekt nowego prawodawstwa akcyjnego - jak do
!losi korespondent petersburski f1Tal's.$'. Dl/ielO. 
-został gruntownie przerobiony i przed Wilie

sieniem go do rady pal1stwa będzie rozważa
ny przoz specyjalną komis.vję, utworzoną przy 
radzie pallstwa. Jak zapewn i ają, nowy projokt 
zabezpiecza interesy akcyjonaryjuszów przed 
samowolą zarządów towarzystn' i wzmacnia 
kontrolę ze strony organów rządowych. Do 
rozważenia w połączonych departamentach ra
dy państwa projekt nowego ustawodawstwa 
akcyjnego ZłożOlly będzie na wiosnę . 

- Miary ciał sypkich z d. U stycznia reku 
przyszłego będą zastąpione, z polecenia władz, 
odpowieclniemi wagami. 

- Ministeryjum wojny opracowywnje projekt, któ
ry dałby możność oficerom pobierania wyższe
go wykształcen i a. 

- Ministeryjum oŚ'N iaty wydało rozporządzenie, 
zabraniające w przyszłości dopuszczan ia do eg
zaminów ku rsowych na równi ze słuchaczami 
zwyczajnymi wolnych słuchaczów. 

Z BIBLJOGRAFII I PRASY. 

"Tygodnik Ilustrowany" rozesłał prenumeratorom 
swoim część I fel ijetonów Henryka Sienkiewicza 
drukowanych w swoim czasie w «Gazecie Polskiej» 
p. t. "Chwila obecna». 

- < Słownik ortograficzny języka polskiego » ułożo
ny przez W. Kokowskiego, nauczyciela łódzk i ej 
szkOły handlowej wyszedł nakładem Lud wika Fiszem 
w Łodzi. Autor zaznacza w przedmowie, że \\' 
slowniku swym u IYzględnił IV zupełno~ci pisownię 
jotową prof. I(ryńskiego, jak również zalecaną przez 
niego ortografię niektórych poszczególnych wyrazów; 
po zatem trzymał się IV ogólności pisowni Krakow
skiej Akademii umiejętno~ci. Cena «Słownika orto
grallcznego», zawierającego IV porządku alfabe
tycznym ułożonych 32 tysiące z górą wyrazów wy
nosi w oprawie rb. l kop. 50. 

- "Wiestn lk Jewropy"' zamie~cil dobry bardzo arty
knł w omawianej przoz rosyj~kic dzienniki kwe~tyi 
rozszerzenia władzy gubernatora. 

- <O koncesyj ę na jeden je zczc dziennik war
szawski (p. t. (: Dzień ») stara się jakoby firma księ
garska «Kucharski i Sane!'». O ile tarania te zostały 
w)'wołane potrzebą wypowiedzenia s ię lndzi nic 
znaidująeycll dla siebie miej ca IV istniejących już 
dziennikach-zamiar, o którym mowa, jest najzupeł
niej usprawiedliwiony, w przeciwnym jednak razie 
uważaliby 'm)' nowe pismo co najmniej za zbyteczne. 

- • Przegladu GÓrniczo·Hutniczego> wyszedł,;,e 3-ci. 
Między inne~i znajdujemy IV nim: «Crny przeciętne 
węgla lmilliennego IV r. 1902 » i «Środk i w celu 
zapobieżenia brakowi węgla w Warszawie». 

- <Styl w sztuce> czy ·tej i stosowanej; objaśnie
nia i rysunki L. Libonis'a». PodjęteO'o pod tym 
tytułem wydawnictwa ructiliwa firma Jana Fiszera 
w Warszawie wypuścił.a dotąd trzy zeszyty. Zawiera
ją one styl gotycki, styl cesa1·stwa (empire) i styl 
japO/Iski. I( ażdy zcszyt opatrzony ki Ikunastollla 
tablicami odpowiednich rysunków poprzedza rys 
llistoryczny 1 charakteryslyka danego stylu. Cena 
zeszytu l rb. 90 kop. 

- < Książki dla . wszystkich . wyszły \I' dalszym 
c i ągu (nakładem M. Arcta w Warsz!twie) uastępujące: 
dYajpospolitsze bl'gcly jgzykolue zdarzające się w 
mowie i piśmi e polskiem»-opracował Antoni Kra
snowolski, cena kop. 25; «Jak baclalll1nysl dziecka » 
(o zadan iach i metodach psychologi i dz iecka)-pl'zez 
Ani elę zycównę (wydan.ie II) cena kop . 20; 

TY )) Z I EN 

«1Ificso C2'y polem'my 1'oślillne » , wskazówld dyjrte
tycznego odżywi ania się-przez d-ra Drzewieckiego 
(wyd. II), cena kop. 10; , 0 prgdko~ci 'wiat7a ~ 
-przez d-ra A. llernstejna, cena kop. 10; «Sta1"o
iytna G1'ecyja i jej Ul'ządzonia»-przez Stefaniję 
Sempołowską; cena kop. 20. 

- .Tygodnik Polski . rozesłał swoim prenumera
torom, jako dodalek bezpłatny, pierwszy tom «bibl ijo
teki pedagogicznej»; zawiera on «Wskazówki ella 
11l10el.lJchmfiateb, opracowane,jak informuje okladka, 
« według najlepszych źródeł pedagogicznych» przoz 
L. Y. J. 

- >0 zwęglaniu torfu > rzecz nap isana przez inż.

techn. p. K. Łubietlskiego i drukowana w swoim 
czasie IV « Przeglądzie Techniczuym » wyszła w od
dzielnej odbitce. Skład glówny znajduje się w l(się
garn i E. Wendego i S-ki w Warszawie: cena kop. 60. 

- . Wędrow iec roze lał swoim prenumeratorom 
w formie dodatku II i III tom ilu trowanego wyda
wnictwa pism lowackiego; znajdlljmlll' IV nich n~

' tęp lljące utwory wielkiego poety: lI1inclowe, lII a1·yjg 
Stuart, Lambr(l, 1l'aclmoa, 11Iazepc i Ballaclync. 

- "Echa Płockie i ŁomżyńSk i e " zal11ie~ciły w ,;,e 
8G b. dobry artykuł p. Profana, IV kt6rym autor 
wykazuje, jak dużo pracy znajdzie na prowincyi 
człowiek, pragnący uniknąć nudów i «sfilistrzenia ». 

- " Przegląd Bankowy" ogłosił konkurs na arty
kuł treści ekonomicznej . «Jedynym warunkiem kon
kursu jest poruszenie sprawy dotyczącej naszego 
przemysłu, handlu lub finan ów,>. Tcnnin 10 grudn ia. 
Nagroda rubli 30. 

- - "Ateneum" za sierpietl \"yszło i zaw iera: «N a
rodziny tragedyi albo hellen izm 1 pesym izm » -p. 
Fr. Nitz~clJego; «Kopernik, Wit Stwosz i Szopen»
p. F. JabłczYllskiego; « Olśnienia»-p. St. Wodzill
ski ego; «Pożar stepu»-p. Z. ł\alkow8ką; «Z księ
gi morza»-p. F. Arnsztajnową; «Upadek kłamstwa» 
-p. Oskara Wijcie; «P1'zemiany» - p. l\1aryjana 
Zbrowskiego; «Czarny mnich» - p. A. Czechowa; 
"Pogrzeb »-p. B. Breszla; «Linie IIofera»-p. J. 
Zarycza; «Rachilde, portret literacki»-p. J. Loren· 
towicza; Przegląd m i es ięczny i wreszcie cztery ry
sunki Józefa Pankiel\'icza. 

- "Gazeta Rolnicza" rozeslała swoim prenumera
torom jako dodatek bezpłatny, «Chmielarstwo», pod
ręczn i k do użytlm IVła~c i c i el i chmielników i clnu ie
larzy napisany przez Władysława Piaseckiego. 

- "Poradnik dla mężatek i matek" napisany przez 
d-ra med. ·W. Popiela, zarządzającego miejskim za
kładem położniczym I\' Warszaw ie wyszedł nakładem 
warszawskiej ' sp6łki Iryda\Yniczej. Zwięzły ten po
radnik rozpoczynający się rozdziałem zatytułowanym 
«Kobieta-dziecko», a zakończony rozdz i ałem «Sta
rość» dostarczy niejednej wskazówki, mogącej za
pobiedz wielu niepożądanym komplil<acyjom. 

- .. Brzask", Puszcza Bialoldeska, arecka szcze
lina, Dno ngclzy-cztery nowele wyb itnego bele
trysty polskiego doby obecnej Wacława SieroszelV
kiego wyszły obecnie \Y wydaniu drugiem nakła

dem autora. Skład główny wzmiankowanej książki 
znajduje się \\" adtl1inistrac~r i «Prawdy»; cena wy
nosi l rb. 20 l\Op. 

- .,Rolnik i Hodowca" rozesłał. swoim prenumera
torom, jako dodatek bezpłalny za kw. III r. b. 
ark. 1- 10 podn;czn ika dla począLku.i<\cych gm'po
darzy wiejskich p. t. (: I'm.ktj/kaltt Gospodarc.z!J». 
Dziełko to napi~ano przez d-ra G. Boeluna przeło
żył p. Siani~ław Rewictl. ki. 

-- . Coby nie było >, (;ileby nie było», «praca umy
&łowa jakiegoby nie była roclzajll»-takie i tym po
dobne 2\\TOty znajdujemy cor~ częściej IV pismach, 
a nawet książkach polskich. Należałoby wit;cej 
pamiętal~ o tem, że po polsku mówi i pisze ię: 
«cokollYiel<by było », «praca umysłowa jakiegokolwiek 
byłaby rodzaj u» i t. d ... . 

-- W lig 303 . Wieku > znajdujemy I\' (;Sprawie pa
lącej '> (żydolyskicj) głos p. Jprzego Olu'en tejna, 
publicysty znanego pod krypton imem «Ohr. ». 

- . Slowo > rozesłało swoim prenumcratorom przy 
.\ e 253 zeszyt 43 (tom trzeci) «Historyi literatury 
polskiej » L Tarnol,skiego. 
~ 

RO Zl\IArrOŚCI. 

- Z widłami na bateryj ę artyleryi. "'esojoj 
klęski doznała niedawno artyleryja angielska we 
własnym slYym kraju, niedaleko Sal i bury. Podczas 
więk zego ćwiczenia koło AbJington jedna bateryja 
wjechała II' pole i stanęła w ~ród zboża. Nieszczęśc i e 
chci ało, że w tej chwili właśn i e przechodz ił drogą 
obok pola jego właścicielI, widząc, jak się niszczy 
jego zboże, wpadł IV gnie\\' i w mocno nieparlamen
tarnych wyrazach kazał natychmiast wojsku ustąp i ć 
ze swego pola. Komendant bateryi on iem i ał prawie 

z oburzen ia, polecił też swoim iolnierzolll poch wycić 
grubia{lskiego dzierżawcę; ten jednak, wpadłszy lI'e 
wściekłość, porwał za widły od gnoju i tak obronną za
jął pozycyję, że zołnierze zbliżyć się dO!'1 obawiali 
i na chw i lkę pr7.y , lanęl i . W tej chwili dzierżawca 
przeszedł z obrony do ataku i rzucił się z widłamI 
na artylerzystów, którzy szybko cofać się zaczęli. 
Powodzeniem, swojego oręża do śmiej zych je zcze 
zapalony czynów, rzucił się z wyciągniętemi do ataku 
widłami na samego komendanla bateryi, który, wi
dząc, że napastnik nie żartujo i naprawdę WOlI go
dzi, zawr6cił koniom i uciekł również. Zwycięzca, 
zostawszy panem placu, armatę za armatą m;unął ze 
swojego zboża, i pozostał na slVem polu sam ze 81"0-

jemi widłam i , zziajany a zw~'cięzki. Je~liby kto myślał, 
że zarliwy ohroIlca swoich zasiewów ścigany był 
następnie sądownie za obraZI{ kapitana w służbie 
lub królewskiej bateryl, omyliłby się bardzo. O ca
łem zaj~ciu donió '! wprawdzie kapitan w drodze prze
pisanej swej przełożonej władzy,-l1Iinister wojny za
niechał jednak wszelkich kroków przeciw dzierzawcy. 
Ener"ic7,neJ11u farmerow i wyasygnowano nawet odszko
dowanie 7,a stratowane zboże i przeproszono go za 
sprawioną lUU nieprzyjel1lo(t~ć. Szlo też o to, aby ko
mendant pobitej batOl'yi nie stawal przed sądem 11'0-
jenn)rlll, za sromotną uc i eczkę wobec nieprzyjaciela. 

- Mursz żll ło llu )' (Jho})iulI. Jedno z prowincy
jonalnych pism francu skich opowiedziało niedawno 
n i eprawdopudobną hisloryję o okol i cznośc i ach, w któ
rych 'Chopin tworzył ~la\\'ny swój marsz żało
bny. Z tego powodu znakomity pejzażysta Ziem 
(poJak sfrancuziały), osubi ty n i egdyś przyjaciel Cho
pina daje IV dzienniku «Le l\1al.in» takie spro. towa
nie: «Było to przed piećdz i esięciu p i ęciu czy sześc i u 
lat\'. Miałem u siebie na obiedzie kilku szczerze 
rozbawionych przyjaci ół, pomiędzy J,t6r)'tui byli: ClIe
"andier de Valdrome, Ludre, JOuz)'k de Polignac, 
malarz H.icard i Chop in . W pracowni mej m i ałem 
szkielet llldzki, na którym drapowałem niekiedy tka
niny. Miałom też staQ', bardzo nieszczeg6lny for
tepijan, z które~o zdjąłem wierzch i bok i i namalo 
wałem na nich krajobrazy. Fortepijan był w i ęc także 
.rodzajem szkieletu, pokrytego starą makatą. W przy
st.ęp i e dobrego humoru, zdjąłem makatę z fortep ia
nu, okryłem n ią szkieleL ludzki, niby całunem i po
kazałem go przyjaciołom zebrallj"m w innym zakątku 
pracowni. Polignac wyrwal mi szkielet z rąk, pod
szedł do fortepijanu, posadził szkielet obok siebie, 
nakrył s i ę jedną z nim makatą i - począł grać. Cho
pin, gdy zobaczył len szkieleL ludzk i przy szkiele
cie fortep ijal1owym, krzyknąl z przerażenia. zas i adł 
do fortep ij anu i - zaczął improlYizować. Tak pow
stał jego cudown)r marsz żalobny. Głębokie wzru
szenie opanowało nas wszyskich. Ustały 'mie
chy, ustały rOZmO\I')', pow i tal iśmy przepyszną impro
wizacyję gorącellli oklaskam i. Wszystko inne, co 
o powstaniu tego dzieła opo l\'iadają, je t kłamstwem ». 

- Pi ękn e za Jl lLdobue. Hakatyści niemieccy 
którzy odwieczne nazwy niemczą ;1' sposób barba~ 
rZYllsl< i, oburzają się, gdy po za granicami rzcszy 
niemeckicj kolonija lub miasto, noszące nazwę nie
miecką, otrzyma nazwę krajol'ą. I tak pewicn 
księgarz w Brunświku z oburzenicm podnosi w pra
sie niemiecldcj, że listy, adresowanc do Klausenbur
ga (Kołosz\\'aru) l\' Siedmiogrodzie, otrzymuje z po
wrotem, z ulyagą, że Klausenburg nie i tnieje. KRię
garz ów posłal do kancclaryi uniwersytrtu w K010-
sz\\'arze katalug hiążck. olrzymał go jednakże' z po
wrotem z uwagą następującą: ~ Visul! (Z powro
tem) II n'e.risie pas de Klallsenburg! Acl1"esser's 
'IJ. p. Kolozsnw, Ilongrie. P1"ofessem· Dl'. Etien
ne cl' Apathy, 1'ectf'llr qe l'/tniwc1"site Kolozsran. 

- Prelllij l). ll ism paryzkich. Dzienniki paryz
kic dają rocznym wf1im prenumeratorom r6żne pre
mija, jak to: lornetki. aparaty fotograficzne, a Pe
titc Republique daje bilety na wyjazd do morza i 
l. p. W tych dniach radykalny dziennik En rt1;allt! 
wystąpił do rocznych czytelników z oświadczeniem, 
że da im, tytułem prepijum, brOJl palną, «żeby byli 
gotowi na dziell przewrotu ». Policy ja jednak za
protestowała przeci w tego rodzaju prezcntom, wobec 
czego En m;ant' roześle prawdopodobnie premija ... 
czekolado\yc! Lubimy naśladować clldzoziemcó\\', 
może w i ęc i który z dzienn ików war zalvskich IV po
goni za zagranicą prcmija w postaci tl,k iej jak dz ien
niki paryzkie, będzie rozd'l\"val. Zbl iża się koniec 
roku -czekaj m y. 

Licytacyje W obrębie gubernii piotrkowskiej. 

W dniu 22 grudnia (4 stycznia) w sądzie zjazdowym 
w m. J'iotrkowie na sprzedaż: I) czterech placów, po 
łożonych w Kowem :Mieście IV pow. rawskim z zabudowa
niami: l) pod :\~ 74 (hi pot. 8) od sumy 1000 rb. 2) 
pod :\~ 206, od sumy 1700 rb. 3) pod :\2 205, od sumy 
250 rb. i 4) za obr~bem miasta, od sumy 50 rb . 



TYDZIEŃ 

- II) nieruchomości położonej w m. Noworadomsku 
przy ul. Krakowskiej pod 1Il! polic. 146, a ubezp. 168, 
od sumy 1200 rb. i niżej. 

- 11 (24) listopada w urzędzie gubern. piotrkow
skim na dostawę w ciągu 1904 r. żywności dla are
sztantów więzienia lódlIkiego, od 12,45 kop. za jedną 
porcyję, in minus. 

7500 rb. 2) na rogu Kruczej i Nowo-Zarzewskiej pod 
;\l! 1061-G., od sumy 500 rb. 3) przy ul. Suchej pod 
:'Il! 1272-c, od sum] 3000 rb. 4) przy projektowanem 
przedłużeniu ul. Sw. Benedykta pod "'2M! 1501-S8 i 
1501-ST, od sumy 4000 rb. 

- 10 (23) listopada w magistracie m. Będzina Ha 
dzierżawę w ciągu 1904 1'. 16 miejsc dla handlu, po
łożonych na placu Aleksandryjskim. 

- 12 (25) listopada w m. Będzinie w domu Andrzeja 
Maślaczyńskiego, na sprzedaż mebli, od sumy 152 rb. 
45 kop. 

- ·22 grudnia (4 stycznia) w są,dzie zjazdowym w m. 
:Eodzi, na sprzedaż nieruchomości, położonych w temże 
mieście: 1) przy ul. 'lakątnej pod M! 796-ii, od sumy 

- 3 (16) stycznia w są,dzie zjazdowym w m. :Eodzi 
na sprzedaż nieruchomości, położonych w m. Pabija
nicach: 1) przy ul. Ogrodowej pod j\'2 598, od sumy 
2300 rb. 2) przy ul. Ogrodowej pod !I! 330-A, od sumy 
5000 rb. 

- 11 (24) listopada 'w magistracie m. Łodzi na re
stauracyję zabudowań szpitala chorych na ospę, pod 
112 388-0 przy ul. :Eą,kowej. od sumy 908 rb. 33 kop. 
in minns. 
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~~ '~}J~~~~~;Illustrowanv 
!,OWleSC1: = J 
SYN MARNOTRAWNY W CIĄGU ROKU 1904 każdy prenu-

merator Tyg. illustrowanego otrzyma: 
powieść współczesna ~ 3 11umery pisma, 2aW'ieraiącego 

J. f W h ff ~ około 1000 koll111111 tekstu z oze a eyssen o a. 1200 rysunkami, kopjami obrazów, iIlu-
stracyami chwili bieżącej, z okladką oglo
szeniową· 

Nadto premium wyjatkowe M DOI( powicść= 
• , historyczna 

A. I(rechowieckiego. 

2~ TOMY (CO MIESIĄC 2 TOMY) 

~!~2i~"~~!,~t ~Z!~~k~~~~~~'~: 
rających "POTOP" I "PAN WOŁODYJOWSKI" 

oraz 12 tomów dzieł różnych autorów zdziedziny literatury, 

historyi, nauk społecznych, badań przyrodniczych i t_ p . 

IV Styczniu: "lJiieUrie lefJl'n(ly hf,(l~/wści"; w Lutym: "JlIlIl
~eiłstwo u 'I'ó~nych 'Iu~"oclów"'; IV Marcu: ;;Ż'ycie lI'I'tys-

tyc~ne lud~kości" (z illustracyami). 

W be~platny'łłł dodatku w lI'I'kus~(łc" powieść tlómaczona. 

Prenumerata Tygodnika IlIustrowanego z 24 tomami książek i innemi pre
mjami, kwartalnie: w Warszawie rb. 2, pocztą .b. 3, półrocznie: w War
szawie rb. 4, pocztą rb. 6, rocznie: rb. 8, pocztą rb. 12. Oprawa 24 t0111. 
powieści i dzieł popularnych rb. 4, do spłaty rocznie, półrocz. lub kwarta!. 

Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie. Adres Administracyi Ty~o
dnika Illustrowanego: K'I·rtk-P,·~e(l",ie~cie 1,.w JFa"s~awte 

DUŻY, PIĘKNY PORTRET 
()brOIlcy Jasnej-Góry 00. Szwedów księdza Aug. Kordeckiego bezpłatnie otrzymują 
prenumeratorowi~ «Dzwonka Częstoclww'<Jkiego . . _ . . . 

W roku bleżą,cym w . Dzu)onk~t Częstoclwwsk'/,m. między lllnem] dru
kują, się równocześnie: .Ilustrowane dzieje klasztoru Jasnogórsldego >, . Zywot 
ks. Kordeckiego . i <Historyja Kościoła Ś-go Rzymsko-Katolickiego w obrazach 
i życiorysach. z ilustracyjami. 

Prenumerata «Dzwonka Częstoclw'lvslc'iego . wynosi na kwartał z prze
syłką poczto~ą 1 rubla. Bez przesyłki pocztowej 75 kop.: w Warszawie w Skła
dzie na ul. Zórawiej Al! 18 i w :Eodzi u W-go Welmana róg ul. Przejazd i Przę
dzalnianej X!! 2. 

'Com okctzowy na ż{tdanie wysyła !lię bezpłatnie. 
ADRES: Redakcyja . Dzwonka Częstochowskiego . , Częstochowa, pod Jasną-Górą. 

nro~a Zolazna W arszawsko-Wiodońska 
podaje do wiadomości ogólnej, że na· stacyi Sosnowiec w dniu 
22 stycznia (4 lutego) 190 l r. o godzinie 11 rano odbędzie 
się sprzedaż przez publiczną. licyt.ację następl~ą.cych towarów, 
które nie zostały odebrane przez odbiorców: z frachtu za oM 
619 Rosław Sosnowiec od Baskowicza 710 pudów starego 
żelaza i surowca i z frachtu za oM 2891 Witebsk-Sosno
wiec od Zarzą.du Wodociągów w Dwińsku 56 beczek por-
tland-cementu wagi 610 pudów. (3-3) 

.~ ~ Dla kąszlących i osłabiony~h Ekstrakt i Karmelki 
'o ~ 

~; FABRYKI LELIWA" w Warszawie 
~ ,g , , ulica Zielua 21 
~aJ 
~~ w składach aptecznych i aptekach. 

H (WBO 5473) (10-7) 

Nagrodzony JIle(lalelll złotym na Wystawie Paryskiej i wielkim srebrnym 
na IIJ gien icznej w :Eodzi za doskonałość wyt·obów. 

Puder VENUS" przewyższający wsz~stkie. inne ga~ul1ki pudrów 
" , I dla tego poleca Się palliom, dbaHcym o cerę 

świeżą, i zdrową, kop. 15, 30, 50 i l rb. 

AGATOL" najlepiej czyści zQby. i zabezpiecza je od próchnic1l1a 
" i bólu, 20 i 30 kop. 

I Konserwator włosów rubli 2; 1,20 i 75 kop . 

"ARAGO" znany ze skutecznośCI swej na wyniszczenie odcisków. 
poleca. Laboratoryjum St. GÓRSKIEGO, Warszawa Leszno N2 4. 

Ządać w składach aptecznych, aptekach i perfulłleryjach. (26-12) 

Sanatogen 
Środek wzmacniający nerwy i zasilający organizm 

u dorosłych i dzieci. 

Prawdziwy tylko Bauera i Ski w opakowaniu rosyjskiem. 
Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 

Broszury na żądanie bezpłatnie. 
S. Karczewski, Warszawa, Nowo-Senatorska 4. 

Potrzebna nauczycielka UNIWERSALNY MAGAZYN 

ADAMA LUFTA 
w Piotrkowie, w Hotelu Litewskim ze średnicm wykształceniem, znajomością 

języka rosyjskiego, francuzki ego i muzyki, 
posiada na składzie w wielkim wyborze: na wieś, do dwojga dzieci; wynagrodze
welocypedy i przybory do t~'chże; broń nie rub. 200. Święcicki w Smotryszewie, 
myśliwską, proch i wszelkie przybory; ka- p. NoworadomsIc (2-2) 
sy ogniotrwałe, panccrne z jednej giętejl--------------
płyty; masz y II Y d o szyci a, ilU m erator y, qjqjqjqjqjqjqjqjqjlNlNqjqjlNlNqjlNlNqjlNqjlN" 
dzwonki elektryczne, ]wuduktory; lodow- t ~ I := 
nie pokojowe, samowary; wyżymaczki; na- ~ ~ P I ace ~ 
czynia lcuehenne; umywalnie; meble żelaz- t = 
ne; wózki dziecinne; wagi Sperlinga, sy- ~ w pierwszorzędnym punkcie miasta ~ 
stemu Bćrangć'a; walmy z piecykami, zwy- ~ (lo sprze('lau.ia razem lub ~ 
kle i dziecinne; materace druciane do łó- ~ oddzielnie.-Wiadomość w Redak- ~ 
żek; siedzenia do bryozek; drut kolczasty; t cyi. (3-3) : 
zamki, kłodki i t. d. ~8b8b8bG»1J1J1J1J1J1J8MDIJ8blJfJblJlJlJlJlJlJlJ 

Przy magazynie istni eją warsztaty me-I---------------
chaniczne. Zatwierdzone przez JW. Ministra 

Ceny 1lI'lliarkoul:auC_ Spraw 'Vewnętrznych i kaucyjonowane 
Upraszam o odwiedzanie magazynu na- pod firmą 

wet wówczas, gdy ktoś nie ma zamiaru 

robienia sprawl1llków. "Warszawskie Biuro O[łoszeń" 
(26-2- 19) ADAM LUFT. 

. . . . Otwarte w 'Warszawie przy 1llicy Wierz-
Do dZISieJszego nu~eru. dołącza Się arkusz bowej N2 8, wprost Niecałej. - Telefonu 

36 pOWieŚCI p. t. Nl! 416. - - Kantor otwarty od 9-ej ran!) 
«CZARNA GODZINA». do 10 wieczór 



6 TYDZIEN 

zwykłego codziennego pożywienia malemi dawkami pzupełnienie 

Hematogenu D-ra Hommela 
wywołuje u dzieci każdego wieku i u dorosłych 

M ej 5 

FARBIARNIA PAROWA 

Pralnia GIIBIlliczna 
oraz 

szybką poprawę apetytu, ogólne zwiększenie się sit i wzmocnienie systemu nerwowego .. 
Do nabycia we wszystldch aptekach '. sld'adach materiaIów aptecznych . 

Skład glówny !1a RossJę Apteka na W ie lkIe : Ochcie, Oddział Hematogenu, Petersburg. 
Wystrzegać się naśladownIctwa. Ządać wyraźnie .. Hematogenu D-ra Hororoeła" . Zaszczytne swiadectwa od tysięcy 

lekarzy krajowych i zagcanicznych. r 
'-------------------------------------~ 

S1 Zakład nBzynfBkcyjny 
Ch. GEBER 

WARSZA WSKA PRACOWNIA ~) 
RĘKAWICZEK ~-

e. grabowskiego I 
w PIOTRI<OWIE Chen1iczno-Fannacentyczne 

Ul1ea "PetersburSka" (llawniel Kaliska) NQ 12 
ViS-{H' jS Cerl,wio 

Poleca w "'ielkim wyborze: 

rękawiczki k r aw a t y, 

damskie 

i męzkie 

pranie tychźe, 

bi e I i z n ę, 

s p'i n ki 

i t, p. 

Ceny umiarkowane. (26-11) 

j\łłoay człowiek 
z wykszlałceni em 4 klas realnych, 
zamiłowany do początkowej nanki 
dzi eci, })oszukuje posady nauczycie
la, pisarza, luu jakiejkolwiek innej_ 
'Wymagania skromne. Wiadomość 
w Redah:cyi «Tygodnia». (3-2) 

Istniejąca w Piotrkowie od lat kilku 

PRACOWNIA 
MĘZKIEGO, DAMSKIEGO i DZIECINNEGO OBUWIA 

pod firmą: 

vvNI AIDlZłĘJA~~~ 
przy ulicy "Petersburskiej" (dawniej 

Kali skiej) w (łomu lIIiillera 
poleca znaczny wybór takowego. Wszelkie 
obstalunki wykonywa według najl10wszych 
fasonów na oznaczony termin i po ceuach 
nader umiitr]wwanych. 
(52-2- 32) Bronisław Graczykowski. 

Ksiegarnia J. FISZERA Nowy-Świat 9, 
w Warszawie zaleca dzieła pedagogiczne 
Reussnera do bardzo prędkiej i najłat
wirjszl'j nau!<i Języków .Obcych,. bez nau-
~ czyciela z obJ aśl11el1lem wymo-
~ wy i z kluczem, pod tyt.: 

ł'"'I' Polsko-Niemiecki kurs wstępny 
~ (Elementarz) po kop. 5, 12, 
fIIo....~ 24 i ,iO; - kurs I-y kop. 80, 
... ~ - kurs ll-gi rb. 1.60. 
<:,) Rusko-Niemiecki po kop. 5,' 12, 

2-!, 40 i 2.20.' 
~ Polsko-Francuzki kurs I-y kop. 

1.20-kurs II-gl kop. 3.20. 
O Gramatyka Polsko - Francuzka 

S 
kop. 1.20. 

Polsko-Angiel~ki kurs I-y k. 75 
- kurs II-gl Je 1.20. 

~ Polsko - Ruski , Elementarz po 
~\J kop. 5, 12, 24 i 40;-kurs l- y 

rl"\ Je 1.40; - lmrs II-gi k. 1.80. 
...,....l. (30-3) 

AJENGI 
p0trzebni dla Towarzyst. Ubez
pieczeIl na życie. Warun ki ko
rzystne. Oferty: Warszawa, Biu
ro Ungra Jerozolimska oM 78 
dla T. E. (1-]) 

PRZY APTECE 

eJ 

~ POle:a W:::t::u;~c:lek::~:a 1:'c::;c2e: J 
(> Wino ~billowe czyste.. . cala fI. 1.20 pół fI. 0.75 kop. t( '6 ruino !Zbinow~ z iziaum ."" l.Z~" " 1).75" dl 

ruino mJil1owo.!{a~ao\1Je . ft ,,1.20" " 0.75 • 
p Wino ~ascara Sa~rad a '''" ue " " UlO" Ci 

Wino ~oca . . . " ,,2.00" "tOo " 
Wino ~Ondl!rallgo . " "2.CO,, " tOO " 
Wino Hola . . . " 2.00 " "1.00 " 

l 
ruino Pepsvnowe " 2.M " " 1.00" I 

I 
ruino Rabarbarowe czvste .,," 2.00 " " to.., " 
ruino Rabarbarowe z Horą ~binv I 

cli 
II Królewskiel • • • . . . " " 2.25,, " 1.15» ;I 

~---::::---"J\" --~ 
~u 6'\jVu 6"L~ 

Dro[a loJazna W arszawsko-Wiouońska 
podaje do wiadomości ogól nej, że na stacyi Sosnowiec w dniu 
12 /25 lutego 1904 r. o godzinie 11 rano odbędzie się sprzeda.ż 
przez publiczną licytację następujących towaró\y, które nie 
zostały odebrane przez odbiorców: 735 pud. sosnowych 
podkładów od Duchina ella kopalni «Saturn » za fraclltem 
Bel'ezyna Sosnowiec oM 3399 oraz niewykl1pione pl'Z~z firmQ 
II. Reichel' i Kom\..>. 112 i 165 pudów desek od1adowa
nycb, jako nadwaga, z transportów Piotrkó\r-Sosno\\'i ec .. M 5 b;)3 
z clnla 23 czerw ca r. b. i Rokiciny-Sosnowiec J\~ 8;) z dnia 
] 6 lipca b. J'. (3-2) 

ROZKŁAD 

tymczasowego ruchu osobowo-towarowych pociągów 
od dnia 5 Listopadlt 1903 roku 

na Dro~ze Żelaznej Wązkołorowej piołrków-Sulejów. 

64511- 345 
652 11 7 352 
658 11 13 358 
705 l1 20 405 
71711 32 417 
731 l1 46 431 
74211 57 442 

NAZWA STACYJ 

~ ~ odch. 

t przyell. 

St. Piotrków przyell. 
szosa Milejowska 
Starostwo 
rozjazd Bugaj 

" Uszczyn 
" Przygłów 

St. Sulejów 

IXg 21~1l41l\~ 6 
g.lm . g·lm. g·lru. 

912 122 [) 57 
907 117 552 
902 112 547 
854 1 4 539 
842 1252 527 
829 1239 514 
815 1225 5-

Właściciel Redaktor ~lirosław Dobrzański. 

w GROCHOWIE. 
Zakln,Ll pi cn:c, farbuje wszelką gar
dCl'olJę d alll.~ką i męzl,ą, firanki, 
dywallY, koron ki, materyje, oraz 

aksan: i ty. 
MAGAZYNY: w Łodzi: 7,iclona:\~5; 

w Częstochowie pod fmną «Ale
ksandra» Aleja II, :\2 :).1. (10-8) 

Skład broni, naczyń kuchennych 
i domowych 

Jana Strror!tskJego 
w Piotrkowie 

obok Hotelu Wileńskiego 
Posiada na ~kładzie bronie francuzkie 

<Idea!> uezl;urkowe. szwedzki e, Francota, 
Lepagc.'a, Pipera , Sa uera z l ufami ze spe
cyjalucj stali. r ewolw ery róinyr.1t syste
mów i wsżclklC jlrz~ybory myśliwskie; łóż
ka żelazne zwyczajne i meblowe, wi edeń
ski e i angielskie, koł yski , wózki, wanny, 
umywalnie, pralni e mechaniczne, wyży
maczki oryginalne amerykańskie, samo
wary, " 'yr oby nożo wnicze, kuchnie nafto
we i spirytusowe różnych systemów; bron
zy, pl ater)', latarni e, lampy w dużym wy
borze. nitczynia emalijowan e najlepszej 
marki, aparaty giruuastyczne, vvieJ1.ce 
lue"ta]o,vc_ 

I\'ykonywa wszelkie r eparacye w zakres 
mechaniki wchodzą,ce, jako to: broui, ro
werów i t. p. Gwarancya specyaln ej do-
kładn ości. (20-13) 

Ceny niższe od Warszawskich, 

Ogród 
do wynajęcia. 

Wiadomość w l<aucelaryi zarząd u 
Towarzystwa Pomot;y dla ubogich 
wyznauia mojżeszo wego przy ulicy 
«Mosl\iewsktej » (Bj"kowskiej) w do
mu W- go Kaspal'i od godz. 10 do 
l-ej i od 3-7 wieczorem. (2 - 1) 

DLA PAŃ I DLA PANÓW! 

ochronna marka .M 3717. 
~ BOH, OXYL. ~ 

~ieszkodliw y płyn do utrz)'lllania twarzy 
w ciągł ej odporności przeciw wszelkim 
atmosferycznyn: i illllym zewnętrznym szko
dliwym wpływom. Przyjemnie 'c hłodzi i 
odświeża twarz, nadając cerze delikatn!b 
matowfj, bialość. Dostać 1ll0Żlla we wszyst
kich znaczniejszych 'składach aptecz. i per
fUlller yjach. Glówny skład w Warszawie 
w APTECE F. ZAMENHOFA, 

Plac Żelaznej Bramy .M 8. 
Wysyłka za zaliczeniem minimum 3 fla
kony za 2 ruble franco. Zwracać uwa
gę na m,arkę i czm'wony lJodp'is! 

Cetla flali:olJu 60 )<. 
W Piotrkowie stale do nabycia IV apte

ce W-go Szumachera, dawniej Wichrow-
skiego. (20- 5) 

lJ OSllIlnPllO Tleu3YPolO. W drukarni M, Dobrzańskiego w Piotrkowie. 
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gdym siedziała samotna w moim pokoiku w domu 
stryja, gdy otoczyła mię senna cisza tego domu, 
wszystkie dawne, a niestety tak krótkie wspomnie
nia, wszystka moja miłość odżyła z podwójną mocą. 
Siedząc przyoknie, patrzyłam na ulicę pełną błota, 
na niebo chmurne i smutne, z którego padal nie
ustanny deszcz drobny, na ludzi, przemykających się 

spiesznie - i ogarniała mię niewypowiedziana melan
cholia. Staś przed oczyma mi stawał, ze swą sliczną, 
rozumną, powleczoną łagodną tęsknotą twarzą, i 
płakałam, płakałam ciągle. ' 

Na szczQście, ciocia Anusia zajrzała do mnie, 
skrzyczała mię okropie, zabrała do siebie i nie 
puszczała już ani na ch wilę. 

-- Czego plakać?-wołala·-czy ci to co po
może? Oj, ci mężczyźni! dałabym ja ~emu t\\'ojemll 
Stasiowi! Ot, lepiej zajmij się czem, bo ci muszę po
wiedzieć, Belcil1, że te wsz}titkie smutki i płacze, 
to po większej części z próżniactwa pochodzą, Gdy
brś l)otrzebowała pracować, tobyś jakiejś tam mod
nej melancholii się nie oddawała. Da\\'niej nie było 
żadnej melancholii, i było bardzo dobrze. Jak sobie 
dziewczyna albo młoda kobieta do głowy przybierała, 
to na to było lekarstwo zaraz. Malo to po lasach 
brzeziny? 

Te u wagi rozśmieszyły mię szczel'~e i miały ten 
skutek, że pozwoliły mi zapomnieć o mym strasznym, 
nicwyczerpanym smutku. Ciocia \vzięła miQ do 
kuchni i kazała mi robić małdrzyki; musiałam więc 

UlAq UlUA\O'tO~ O? 'mo!su'tS UZ }jU't UIUlią UUO!U}lS9'tS 
·lCp.\\tW! O[O!A\ orqos A\ AlUrill O!U't0lSl 0't UA\Om 

"'a!qos 
.1z.lcI o.§ ;Ja;m Aq ';J1D[S,\ZPO U?eUl Aq 'wol o fOZ'J'B.1 al! 
'I,lBIU!ZP TPAA\OSuz'Jll'JA'tOP lPAA\S uloJ o 'Ol 'JU!A\9W 
'UłU[~.\UI e[At 0ru U!'Jjaa '!!u}[9!d O? 'r'J~ouz'J!~Or A.IOZ 
-od O}ll A't tąos EZ uw U'te1ll'§AZ.qSZO.1 ą9S0({S ual A\ 

UIC'tSOAU! O? '}[UUpOf o~'P..\\n »)qo.lz o!C[os OIOMzod iP 
-[ag: rumI fOlD[8)d 1101l0?ł1ml L\UA\OU'UZS ua'l 'tsof UZAZ'J 
-?om z AZS Lii m;OZJZSfBU 'J[O!A\Ołz'J ltM n~\'JZ'Jzs -

:pjaz.I ! aIufnol{'Julllaw łUull'JlSOA\. Z.qS)Ul'tOt[ 
·łu.ląopo 

UZperS}[ po A\9 'torUJ[ ! !uq'J0a op łU1pa[od Aq 'o.§ 
»!so.ld n 'U!su'tS »u}[nzspo 'tsof q9sods AUA por - UIUłUIO ,\\ 
-uz- jvU!A\UlIU'tSUZ e)s woz'J puu um O~ll ~ O'J um 0ru 
;JU.10rqzo.! n+ :Q9sods O}j[K't uopof 'tsar n.1 -

'~A'Jlln'tKs [ozsuu ~a~\Ou fo't 
'Joqo ~M J\?O[Ull ;JPAA\l[J gIS UIUlI IPP1Uf 'tqllUA\od8't~ 
-od lCąosods <lA\ }[~om OP[[OZSM 8[92az'JzsocI Kwaz.lo!ą 

-ZO.1 O? 'u~'J[OH Iuud UU}[OlCl )[oA\zod zU.laJ, -
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'ors lłHu~Uf.l.A\ UUI z,m,ii+ 'łllJ[SAZn "JCl!UOJ[llU iłf APB 
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swe ramiona. proboszcz. Cóż się okazało? Że jest to 
były kapelan naszego pułku, ksiądz Sosnowski. Za
chował on żywo w pamiQci dawne wspomnienia: 
które i w jego umyśle pozostaly z całym poetycznym 
ich urokiem... Wybaczy, piękna pani Belcia, ale 
rozrzewniam się, łzy mi idą do mych starych oczu" 

Był tak piękny, tak dobry w tej chwili, że 

i ja miałam łzy w oczach i omal nie rzuciłam się 
mu w ramiona. 

- Wróćmy więc do dnia dzisiejszego, - mówił 

dalej rotmistrz - do małych wypadków i małych 
ludzi. W księdzu Sosnowskim znalazłem serdecznego, 
wybornego kolegę, który nie wiedział, gdzie mię po
sadzić i jak ugościć. Chciał dawać wina, zwołał 

całą slużbę, całą piwnicQ chciał oddać na me usługi, 
ściskał mię, całował, plakał, wspominał.., Ledwie 
go zdołałem uspokoić, wytłumaczyć, że tak rano pić 

wina nie mogQ, że znajduję się w Bochni tylko 
przejazdem, i że do niego wszedłem w ważnym 

bardzo interesie, nic wiedzą.c wcale, że Vl'olloszcz ' 
t9tejszy jest mym starym kolegą i towarzyszem 
broni. J ednem słowem, lIyłem jak najlepszych nadziei, 
i zdawało mi się, że nietylko o wszystkiem się do
wiem, ale nawet bez najmniejszej trudności otrzymam 
kajet w okładce czarnąj, 

Tu rotmistrz westchnął żałośliwie, podniósł oczy 
w górQ, ręce splótł rozpaczliwie na kolanach i 
rzekł: 

- Niestety! omyjiłem siQ, co zre ztą, gdybym był 
zachował dawny mój spokój, było łatwem do prze-

Czarna godzina. 36 
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widzenia, Ale ożywiony staremi wspomnieniami, 
serdecznem przyjęciem kolegi, łudziłem się jak 
dziecko zwodniczą l1adzieją, Gdym proboszczowi 
Sosnowskiemu opowiedział cel mojej wizyty i wszy
stkie szczegóły smutnych i opłakanych wypadków, 
których ofiarą padła najlepsza i najpiękniejsza z ko
biet, i gdym nakoniec zażądał, by wydać mi raczył 
ów .czarny kajet, ujrzałem na jego starannie wy
golonej twarzy przykre zmieszanie i smutek, Oświad

czył mi tedy w wyrazach, które, widziałem, że 
go wiele kosztowały, że tego uczynić nie może; 
że wprawdzie posiada ów kajet nieszczęśliwy, że 

nie zaprzecza temu wcale, że zeznanie w' nim spi
sane całkowicie może zrehabilitować szanownego 
małżonka najlepszej i najpiękniejszej z kobiet, że 

jednak ten kajet, złożony mu niejako w depozycie, 
pod pieczęcią spowiedzi, z wyraźnem poleceniem 
chorej damy, którego on za nic w świecie złamać 
nie może, 

- I jakież to jest polecenie?-zapytałam z go
rączką, która mię ogarniała w obec tych słów, do
tykających moich najserdeczniejszych interesów. 

- Polecenie to, - odrzekł wolno rotmistrz
najwyraźniej i naj kategoryczniej brzmi, by kajet 
w czarnej okładce nikomu innemu nie był wręczony, 
tylko samemu panll Stanisławowi Wiśniewskiemu, 

- Mój Boże! -zawułałam-a Stasia niema, 
i nie wiadomo, gdzie go szukać. 

To samo óświadczyłem proboszczowi Sosnow
skiemu, a memu dawnemu niejako towarzyszowi 
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potem jużeśmy siedzieli w powozie i wlekli się po 
drodze pełnej grudy i błota, gdyż rano odwilż 

chwyciła i padał drobny deszcz, pomieszany z mokrym 
śniegiem, Melancholijne krajobrazy smutnej okolicy, 
oblanej bladem blaskiem dnia zimowego, odpowiadały 
zupełnie temll smutkowi i niewypowiedzianej tęskno
cie, która szarpała serce, Przez drogę układaliśmy 
z rotmistrzem wszystkie szczegóły naszego postępo

wania, jakiego teraz trzymać się nam należało. Przede
wszystI~iem zdecydowaliśmy się odszukać Stasia, 
i rotmistrz oświadczył, że gotÓ\Y jest jechać do niego 
i sprowadzić go koni€'cznie, Poczciwy rotmistrz! 
jakże mu wdzięczną za to byłam, z jak słodkiem 
uczuciem wspominam sobie dziś, po latach tylu, cień 
tego dobrego, zacnego przyjaciela! 

XXVII. 

W Krakowie, nazajutrz po naszem przybyciu, 
rotmistrz udał się do naj sławniejszego miejscowego 
adwokata, dla zasiągnięcia u niego porady prawnej, 
ja zaś potrafiłam namówić stryja, że rozesłał po 
mieście służbę i innych agentów, dla odszukania 
Kwiatkowskiego, Nie widziałam go od chwili, gdy 
uciekł potajemnie z Łęcza, a chciałam go się wypytać, 
czy nie ma jakich wiadomości o Stasiu, 

. Dotąd zajęta memi poszukiwaniami i podróżami, 
bęoąc w ciągłej gorączce, nie miałam doprawdy czasu 
zastanawiać się nad mem położeniem, i nawet były 
dni, w których nie myślałam o Stasiu, Ale teraz, 

• 
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